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Na&§sx na ftumunię.
(TeL w l *Nowej Reformy*).

W odeń, 26 si xrpn,ii.
»'N. W T a^ la tt*  przynosi z Hantouiga na­

stępującą wia«iiMU«#ó podana przez »łiamihuT^er 
Pnanwfc— z Londynu:

Pewf* rosyjski w iłuirareszcie otrzymał pole­
canie, ażefey w fafiiokuu k ealkyi *ażą4al od ftu- 
mua4 trutkę ■srnsisiawe^o o iwiadcz&nl? w łpra 
wie |  ra rft r&m woisk rosyiskica przez Ruimi 
nię.

r pgya ma na celu współdziałanie swoich Ią 
flimych i morsRidh sił orzeńwko Bułgaryi

W Londynie sądzą, że jeflynid w ten spo^óib 
bądzio można zabezpieczyć front bojowy koa 
Ucyi pod SalOinUtaini.

K s n y e R y a  n ia ie c ito -fa s iu fis .K it
Beriln, 26 sierpnia1.

^Mongeaiipost* donosi z Bukaies/.tu pod. da tą  
24 bm.:

•Jak d tiiesi »Vittorul«, sekretarz stanu w ru- 
mauiAiein. m inisterstw ie wojny, generał Jie^cu, 
odbył z Jiienneokiin, »attacbe* wc lokowym bar. 
Manumerstfcinem koni ©ren cyę, k tó ra  trw ała kil­
ka  godzin. P rasa bukareszteńska żywo omawia 
ten fak t, snując przeróżne domysły. Wszyscy 
przypisują mu doniosłe znaczenie.

Ł Ł U r U K f  C M a  Id BIKtSUZCie.
(TeL wł. »Nowej Rjformy*).

Iltpełd iaga, 26 sierpnia. 
i»Berlicgsl:o Tidende* donosi:
Z pecaątlaem  przyszłego tygodnia powróci 

Biatiaau. do *-Uh.aresztai. Równoczuśni© przyby­
wa kuól z  Simai. —  Obaj edlbędą konferencyą 
której pssyj.isn.je prasa biskareozteioka roz 
strzy^-dąco znaczenie.

Z fronty wschor^miego.
Berlin, 26 sierpni*.

»Berliner T ag cb k tt*  do nom z frontu wscho­
dniego:

Panuje ogólne przekonanie, że na froncie 
wschodnim nastąpią wiełkie w y p ad k i które 
mogą jedynie znaleźć rw .wiązaire w  bitwie po­
łowę]. J a k  poważnie kom enda rosyjska ocenia 
przyszłość, świadczy faki, że  z jednej etrony 
sprowadza na  front znaczne posiłki, m drugiej 
atoli na  wysuniętych punktach posuwa ostroż­
ność do tego stopnia., że rozm aite s u łe  urządze­
nia przenosi poza front. >

Pewrit kmśa ds Bukaresztu.
Kolonia, 26 sierpnia. 

aKolmrsche Zeitung« donosi z n r di granicy 
szwajcarskiej: J a k  donosi > M atini z Bukare­
sztu, k r«  m ouń&ki iiiaspodziewanic pow ródl 
w pen! z Siuai do Bukaresztu.

Isikarzy w Ssres.
Berlin, 26 sierpnia. 

»Vi0Ssi9Che Zeitang* donosi z Lngano: 
Wedle wiadomości, ogłoszonych, przez »Cor- 

nere della Sera«, nad Sorumą panuj© spokój. 
Wojfelta bułgarskie dotarły pod Seres, «  rnaweŁ 
jak polew ki, już wkroczyły do tego
faiagjp. Agcticj konsularni Anglii i Włocn przy­
byli i  Sore*. (w  Salcnik- 

hjfo.

I  r  l i M r o i i  i  i m .
Budapeszt, 26 sierpnia.

Bukareszteński dziennik »'Miherva« donosi
A te ii :x

'^••zedstawic-elc koalicyi mieli ca łogodzkną 
konferencyę z prezydentem  greckiego Z a i m i -  
s e m. Po tej konferencyi tr-orozuniiewa.ł się Zai- 
mis z jiOsl*mi Niemiec i Bułgaryi, puczem udał 
się do króla, którem u złożył sprawozdanie % o- 
byd wóoli narad. W-róciwszą późną nocą od  ki-ó- 
la, zwołał Zaiiirus naglącą radę gabinetową. Za­
wiadomiwszy ministróvr o przebiegu konferen- 
cjri z przedstawicielami koalicyi, a następni© 
Niemiec i Bułgaryi, poddał Zaimis gruntownym  
rozstrząsaniom  żądania koalicyi.

Po długich naradach uchwaliła, rada gabine­
towa, ażeby Crecya nie podejmou ała żadnej a- 
kcyi ni w#ie-«ej, ani politycznej dopóki lud 
przez wybory nie objawi swojej w o li Dalej roz­
trząsała rad a  gabinetowa szczegółowo stanowi­
sko Rumun . Wszyscy ministrowie zgodzili się 
na to, ż© stanowisko Rumunii wcale nie wpłynie 
na politykę Grecyi,

Straty ksalisyi w ^aced&nlL
. /iedeń, 26 sierpnia. 

W. Allg. Ztg.« donosi z Aten:
W ojsita generała Sjąrralła poniosły w pierw­

szych waJhur' i b a r ^ ó  zarcznc straty . Angiel­
ska dyw kyr. z«etaia przęa Bułgarów na głowę 
nabita, a balzlieu serbski japsiał cofnąć się n r 
Traw caę w stsisse wycse*panla.

W  szpitalach w  Salonikach znajduje się 
20.000 żołnierzy, chorych na cholerę, czerwon­
kę i pdraienie słoneczne. Do m iasta przybywa­
ją nkustann ie  nociągi kolejowe ż rannymi. —- 
Kilka Ókrętów sspitalnytch opuściło port, wio­
ząc chorych żołnierzy.

P ® $  E © w ! e m
Budapeszt, 26 sierpnia, 

»Az Est« otrzym ał z Barcelony następujący 
telegram iskrowy:

Dziennik m adrycki >A. B. C.« ogłasza tele­
gram z Moskwy, który podaje treść rozanuizy 
pomiędzy korespondentem  tego pisma a  gene 
rałem I w a n o w o m .  W  rozmowie tej oświad­
czył generał Iwanow, że siły rosyjskie pod Ko­
wlem wynoszą 800,000 ludzi i maja na celu 
, '-zełamanie za wszelką cenę frontu niemiec­
kiego.

Nad Dniestrem i Prutem.
>N. Fr. Bresse* przynosi ,pod d a tą  24 hm. na­

stępujący teregram e v o jDgo spr-awozdi- wcy wo • 
jennego, zatw ierdzony przez w ojenną kwut^-rę 
prasową:

'Na przestrzeni poniiędzy D riestrem  a  Pru­
tem, gdzie wrojska na&t© pow strzym ały nad­
zw yczajny napór nieprzyjacielski, wałczyli Ro- 
syanm naj'gwaltotwniej. T u taj znajduje się a r­
mia Ł ę c z y c k i e g o ,  posiadająca dobry  ma- 
te iy a ł żołrrorski, trzy  jednolite dyw izye za- 
am nrskie, tudzież wciska, pobrana z  całej Rc- 
syi. Są tu  ludzie, liczący 19 do 37 la t życia, 
dc K&ófych później przyfDyh starsi, aż  do 43 
i oku życia.

P©ciota; walczy zawsze bardzo dzielnie, acz­
kolwiek widać po niej pobieżne wyszkolenie. 
O bra bu zolnienzy nierna jeszcze mowy. Ofice­
rowie rosyjscy, wzięci do niewoli, opowiadają; 
że koszary są przepełniono wyszkolonymi żoł­
nierzami. ~ j

A taki rosyjskie są dosyć szablonowo. Po- 
wńelkiem przygotowaniu artyleryjJdem . idą do 
a tak u  cztery  bataliony, dw a w pierwszej imil, 
dwa w rezerwie. Widocznie ze względu na nie­
dostateczne wyćwiczenie wojsk a tak i odbywa­
ją  się prawie zawsze w  dzioń. A rk  lerya jest do­
bra, lepsza niż w  pici wszych dniach.

Do Stanisławowa wkroczyli R osyanle przy 
dźwiękacli muzyki. Obecnie codziennie przy­
gryw a muzyka pod golem niebem.

7000  stóp. Mogą one zabrać 5 ton  borni i  »ą 
uzbrojone w, karabiny  maszynowe _ i działa 
szybkostrzelne M cntagu d-oiuagai się lepszej 
organizacyi służby lotniczej i zmacam© siłnii"- 
szych dział cbrcnnych. Angielskie jzbroien i 
ołironne stało się wprawdzie lep3zem. ale i tak  
zawsze jeszcze nie jest wy starczając©m.

Prawssf^wie w Galiuyi.
tTel wL »Nowoj Retormy*)-

Sztokholm, 26 sierpnia 
D o n o s z ą  t u  z  Petersburga:
Synod zajmował się spraw ą zaprowadzania 

prawosławia w częściach Galicyi i  Bukowiny, 
zajętych przez Rosyaa 

Synod zarządził mottay za rodzinę carską i 
powodzenie armii rosyjskiej.

Straty rosyjskie
Witden, 26 sierpnia, 

z Budapesztu na-
sr«

przynoei
stępującą wiadomość, podaną przez »A Yilag

i»Fremden-Blatt« 
yującą wia 

z Kopenhaigd:
W stowarzyszeniu tutejszem , k tó re  wydaje 

sftudya o secyalnych skutkach obecnej wojny, 
obliczono s tra ty  wojsk rosyjskich n a  podstawie 
•urzędowego mate-ryału, jakim  są, rosyjskie li­
s ty  stra t, wydawane przuz m m isterstw o woj­
ny. W edle tych Ust s tra ty  rost jakie od  począt­
ku  wojny aż do 'dnia 1 sierpnia br. liczą ogó­
łem i  leldco rannym i i  w iiętym i do niewoli 
8,59? 000 ludzi. Z tego p.zypada 4,064.060 na 
choiych, 1,362.000 n a  jmleglych i zm aiłych w 
szpitalach, 1,494.000 n a  rannych, a  wreszcie 
oicolo 2 miliony n a  w siętydi do  niewoli. Odu­
czywszy tych, którzy wedł® ruchunku prawdo­
podobieństwa p©wocili na £ror t, otrzym am y 
jako  rezultat s tra t rosyjstirich 5.147.000 łudzi.

? r z s » u ? in n ! f l  « a ) e u K  M z e i s t a
Rotterdam, 26 sierpnią.

>Times* donoszą z Aten:
V e n i z e l o 8 sądzi, że przeprowadzenie wy­

borów do parlamentu gTeckiego ni© będzie 
muiżiiwem, przynajmniej w okręgach wyb©r- 
czych, zajętycli przez wojska buligarskie, Buł­
garzy —  jak się obawia Venizelcs —  posuną 
się jeszcze dalej na południe, może nawet ai. 
do Larfssy. \

Nawe Zeppeliny.
(TeL c. k Biura koresp.)

Londyn, 26 sierpnia.
Lord M o u l a p w  mowie n a  zgromadzeniu 

oświadczył, że Niemcy budują obecnie nadzep- 
peliny, z któryel tri-zy do czterech będą g-otowe 
w październiku. Dwa są  już w  "życiu, jeden 
m anewrował już nad  morzom północnean. No­
we Zeppeliny odznaczają się wielką szybko­
ścią, zdolnością unoszeni* ■wieHriogoi ciężaru, 
dłuższym promieniem działania i zdolnością 
wysokiego wznoszenia się. Są one. 700 stóp 
długie i  80 szerokie. Pojemność w ynosi 2 mi- 
lio ry  stóp klinicznych, najw iększa szybkość 65 
mil n a  godzinę, a  promień działania przy po­
łowie ładunku BuOO mil. Maszyny m ają 15000 
HP., a zdolność wzniesienia się dochodzi do

(tfspWziiił iadnoscl 
»  M & n e  n ie n ie t ld e ]  na  U fu fe .

Biuro Prasowe P o b k .e  donosi:
Niemiecki naczelnik miasta. Grudna, p. Wl e i- 

s e n b o r t ,  przesłał dnia 5 lipca b. r. piamo do 
sekcyi I. R ady miejskiej w Giodnie, w, którcin 
pomiędzy innemi jest powiedziano:

„Powołująy się n a  is tn e  objaśnienia na  o- 
slatniem  posieazernu Rady miejskiej, zawiada 
miana, że 'podług par. 8 wydanego rozpur/^d-zc- 
nia mieszkańcy k ra ju  obowiązani są n a  żądanie 
władz adm inistracyjnych współdziałać w  spra­
wach adm inistracyjnych i to zasadniczo hono- 
towo. Z pozwoleniem szefa Zarządu może być 
jednakże przy^znanem odszkodowanie z wła­
snych funduszów miasta..

Dopuszczonymi ao spraw  administracyjnych 
mieszkańcom k ra ju  nie wolno służby tw ej po­
rzucić, lub uchylić się od spełnienia poruczo- 
nych im 'Obowiązków, lub toż w służbie swej 
się za.Jiiedbywać“.

Do pism.:, tego dołączona była deldaracya, 
k tó rą  powclani do wsjiółdziałańia mubieh pod­
pisać. Deklaracya. ta  brzmi:

„Niencecl i  naczelnik miasta.
„Ka rozkaz niemieckich władz adm inistracyj­

nych, ja  jako  powołany przez takow e do u- 
dz-kłu w  adm iuistracyi dotyczącej potrzeb mia­
sta  'zobowiązuję się: a) wszystkie mi dane roz­
kazy  w zakresie muich o-oowiązków służbowych 
sumiennie i punktualnie spełniać; b) zanu-chać 
wszystkiego, co by mogło niemieckim władzom 
szkodzić łub też istnieniu ich zagrażać;, c) wszy­
stkie komunikacyo z rządem rosyjskim i inicy- 
mi rządami zerwać; d) uczymić wszystko, o;o 
będzie w niOjej mocy, Iby dostępne dla mnie koła 
ludności utrzym ać w spokoju i  porządku i skła­
niać je do posłuszeństwa władzom niemieckim; 
e) władzom niemieckim składać prawdziwe wy­
jaśnienia na wszystkie zadane mi pytania; f) o 
sprawach służbowych dc jzłych <lo mojej wiado­
mości zachowywać aibsulime milczenie; g) być 
bezpartyjnym  i sprawiedliwym.

Przez podpisanie niniejszej deklaracyi na 
rozkaz władz niemieckich ni© narusza si© sta­
nowiska podpisujących jako  rosyjskich podda­
n y  ch“.

Tanie kuchnie wojenne w Krakowie. We w tor-k 
na posiedzeniu miejskiej kcmńsy* aprrowfeacyjnej 
załatwioną będzie njprawa taulch wojennych ku 
chen w Krakowie, któio guń"a otworzy w paru 
dzielmcfuh m iasta dla waratw śrt łnśch. Kuchnie tc- 
będą prawdopotdoboj® prowadziły panie ze Związ­
ku Niewiast Katolickich. Jedna z tych kuchu bę

Artcmij A u d y k o w i c z ,  kapelan zakłada kar 
nego wo Lwowie, są, według dochodzeń 6ądu woj­
skowego, silnie podejrzan1 o zbrodnię zdrady głó­
wnej z paragrafu 58o u. k., popełnioną w czasif 
wojny. Wobec tego, zgodnie z wnioskiem proku 
ratoryi pań.-wa we Lwowie, zarządza się zającu 

tymczasowe zabezpieczenie położonego w Au
d",io zapewne otwartą w Związku ekouomiczmym j stryi ntcLomego i nieruchomego majątku ks. Iwa 
urzędników i profesorów, druga w lokalu Siowdna Dairidowicza i ks. Ar tamy a Au Jy Łowicza.

U’ Dafeie! Z targu lwowskiego. Targ lwowski, rak samo,
kuchni* otw aru bęaą w miary potrzeby i w miarę ;jak j krakowdd, odczuwał do ostatnich czasów 
rob powodzenia. 1 - - -,brak dowozu produktów wiejskich. Onegćaj po raz

Ze spraw teatralnych. Sezon togoroozny | pierwszy a] azuła się w Rynku lwowskim większa
me aię w obu tea tr .:*  mmwkich już za dni kńka, il(,ść kobiet wicj3kich z jar2yna i kLor0 też 6pŁ_
prace prayg, wwawczc uobiegają bo-wiem końca. dły trochę w cenie. Przyczyniła si( do tego i woj- 

Jak âarfiomc?, dyirekcyę ol>u teatrów Eiie].skjcb skowość, która sprzedaje po cenach umiarkowa- 
powierzy a gnuu: p Adamo ., G r z y m  a ł a - : nyfk produkty z uprawionych przez siebie obsza- 
b i e d l e c k i e i m u .  Staiymi reżyseranń w teati-ze rdw
Im. Słowackiego są jait w sezonie poprzednim pp. XT„ . . . . . . .  , „11 Nadużycia rzezników we Lwowie. Onogdaj iano

z.aiządziia Iwowiska polieya szereg rewiztj w stra­
ganami rzeźników przy piacu Teo-aora. Rt wizyć te

Maryan J e d n o  we k  i, Zygmunt N o s k o w s k i  
i Stanisław S t a n i s ł a w s k i .  W teatrze ludo­
wym reżyserem jest. p. Tadciicz P i l a r s k i .  Oprócz 1 . , , , . . .  . .
tego niektóro „atukj tak w jednym, jak i drugim i ?_rzyn;afiy rezultat> okaaalo ®ę, że większość

rzeźników używa tam wag fałszywych, w któiyoh 
szala mająca służyć -pod mięs-o, jest o wiele cięż­
sza od przeciwne i Wagi tafcie zakwmstyonowana 
w 4 straganach. Wszystkich -rzeźników aresztowano 
pod zarzutem zbrodid rozjuyśLaego oeszustwa, wmgi 
zaś jako corpus deli-cti .ŁdeyoiDCwano na inspekcyi. 
Przy tej sposobności stwierdzono, że kloce służąc* 
do rąbania mięsa nie zawsze odpowiadają wymo­
gom prymitywinej czystości. * —

Stiaszna śmierć. Straszny wypadek zdarzył się 
onegdaj we Lwowie w tak zwanym domu towaro­
wym przy ul. Szpitalnej. Czternastoletni chłopiec 
Karol Majda wiózł windą towarową pudelka do 
znajdującej się w tym domu na najwyższem pię. 
trze fabryki titóefc. DojetŁdiajjpc do I piętra, wychy­
lił głowę, lecz w tej chwili uderzył nią o pułap. 
Uderzenie było tak B.ino, że czaszka chłopca zo 
stała na pół przecięta i górna część czaszki spa­
dla na dół. Na górę przywiozła winda już trupa.

teatrze reżyserować będą sporadycznie wybitni ar­
tyści.

Dział referatu literackiego objął p. Stefan N o ­
w i ń s k i ,  współpracownik „Głosu Naiodu“. Sekre­
tarzem teatru im. Słowackiego został p. Eugeniusz 
M a j d r  o w i c z, b. dyrektor lestru w Sosnowcu.

Z Woj. Zakładu obrotu zbożem otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o ogłoszenie:

Wobec powtarzających się jeszoze wypadków 
adresowania, przesyłek dla Zakładu pod dawnym 
adresem, zawiadamia się niniejsiern wszystkich in­
teresowanych, że „Wojenny Zakład dla obrotu 
zbożem Fiłia w Bialej“, przeniósł swe biura z Bia­
łej do Krakowa i rozpoczął tu urzędowanie z d.
31 lipca br. Węzy stkie więc pisma i przesyłki adre­
sować należy: „Wojenny Zakład dla obrotu zbo­
żom, lilia  w Krakowie, ul. Floryaimka 32.

Wynagrodzenie za świadczenia wojenne. Do wy 
działu Vc (świadozunia wojenne) magistratu kra­
kowskiego nadeszło a komisyi imnieteryalnej kil- 
kadzitsiąt spraw, izała.wionych w myśl żądania 
stron za rOzno świadczenia wujeeiiiid. Magistrat za­
wiadomi o tern interesowano -arony, któro od woj­
skowości otazyimjją wypłatę należnych pretensyi.
Do wj^działu powyższego zgłoszono jpnzcozło lObO 
itaildtch pruteaisyj, uzniamita których naputykało i na 
potyka na różne tuuidŁicści.

Zamknięcie ulicy Okopy n? GrzegórznacŁ Ma- BiaRj prawem publiczności) ogłasza, że wpisy 
gistrat na żądanie dyrekcyi iażynieryi wojskowej |  gz-smina wstępne na kurs przygotowawczy 
zawiadamia, że ulica Okopy w dzielnicy XIX-tej * ^ urs odbędą się po wakacj ach w dniach 1 i 3 
(Grzegórzki) będzie z powodu jaj naprawy dla ru- wrzcśiiia b. r. w kancrtarjd zakładu (ulica Komo- 
obu publicznego aż do odwołania zamknięta. Towicka 1. 27, uartćr). Pr-.y_ wpisie należy przedło- 

W niewoli rosyjskiej. P. Ludwik P i ą tle i e w i c z to’ć: 1) metrykę, 2) ostatnie świadectwo szkolne, 
z Sanoka, ipomczmik 45 pp., zawiadamia za na-. 5) świadectwo fizycznego uzdolnię "a, wystawiona 
SK-eru pośrrodaictwem rodzino, iż znajduje się w nie- ,)a przep'sanym blankiecie przez lekarza iządowo-

Odlot ptaków. Niektóre ptaki, jak słowiki, ja­
skółki i t. d już nas opuszczają, przenosząc sic 
do krajów południowych. Bocmny również się zbie­
rają, jak się daje zauważyć.

Seaiinaryuiu nauczycielskie męskie T. S. L.

K r o n i k a *
Kraków, 26 sierpnia.

Pogoda. Po zmianie .księżyca pogoda się rzoczy- 
> hście poprawił*.. Juiż kilka dni mamy słonecznych 
i bardzo ciepłych; wiprawdtf» nir;bo jmż nio jest tak 
‘C7. jut o błękiine, jak bywało, nii-ibo zalegają gęste 
białe chmurki, alp bez ilcwzczu się jakoś obchodzą. 
Słońce przjrgr"eiva chwałami areale jeszozo po let 
.niemu; w jego promieniach dojrzewają szybko bę­
dące przeważnie juszcze na di-zewach gruszki i 
jabłka. Równie debrze robi to jarzynom i ogrodo- 
wóz-nom. Na pozach zaiaidują aię jirż tylko -Aapo- 
wiony; aborla zostaiy zżęć1©- Zalbrąvają pola, już melali- 
ciiolią jesienną, chociaż mcmy jeszerr" ostajtcie dnie 
lata. Erosztą zbliżanie się jesień daje się już od­
czuwać; dnie sa krótsze, no&e ćhi'odne, liście n:
drzewa™ na plam tai*  krakowskich ‘zaicsynają żół­
knąć. ' v

OcI.rona artystycznych i historycznych sprzętów 
nietulowych. Z ramienia grona konserwatorów 
krakowskich zbawiali pp. dyr. Kopera i radca Let>- 
szy zarekwirowane i złożone sprzęty i naczjTńa 
metalowo w magazynie przy ul Franciszkańskiej 
pod 1. 4 i znaleźli tam pewną ilość bądź częściowo 
uszkodzonych, bądź całych naczyń artystycznych 
i historycznych, zwłaszcza^ starych świeczników 
żydowskich. Przedmioty niektóre nie podlegały 
rekwizyeyi i rzeczoznawcy pp. dr Tomkowicz, dy­
rektor Kopera, oraz dr Szyulowbki wydawali oso­
bom zgłaszającym, się zwolnienia od obowiązku 
oddawania yych sprzętów. Okawło się jednak, że 
wiele osób oio wiedziało o ten; i oddało także, na 
czynią i przedmioty artystyczne, które rekwizyeyi 
nie poebegały. We wtorek podobno ma się rozpo­
cząć wydawanie zebranj cb przedmiotów 1 wysyła­
nie do Centrali, dlatego byłoby pożądanem, ażeby 
rzeczoznawcy zbadali jeszczo te przedmioty i oca­
lili to, co w myśl rozporządzeni? rządowego obo­
wiązkowi oddania nie podlega, tem bardziej, że 
waga takich przedmiotów nie jest wielką.

W Krakowie ogółem zebrano przeszło 20.00© 
kilogramów naczyń metalowych. \Y innycb mia­
stach na zachód de zbiórka w poszczególnych mia­
stach dała o wielo mniejszy wyżnie, n. p. w Oło­
muńcu zebrano tylko 4.C0C kilogramów. A nad 
mienić należy, że w Krukowio nie była to pierw­
sza zbiórka metali.

woli rosyjskiej i clnsikwo przebywa w Darni ca ch 
pod Kijowe*; skąd ma podobno jeohać do Moskwy. 
Kartka e Darnie pisaną była 5 lipca br.

Z Towarzystwa rygorozar.tów (Towarzystwa ku 
wspieraniu słuchaczów Wszechnicy, rygorozantów 

bezpłatnych praktykantów) komunikują nam: 
Pożoga toczącej się wojny zabiera coraz nowe 

ofiary. W dniu 12 lipca b. r. padł na polu walki 
dr Salomon C y p r  es, kandydat adwokacki, jako 
chorąży 57 p. p., a w dniach ostatnich przyszła 
wiadomość, że kandydat adwokacki dr Antoni 
S c  h o c h  t e r  poległ dnia 7 b. m. — Zwłoki jego 
sprowadzono i pochowano dnia 13 b. m w Kra­
kowie.

Dr Cypres wstąpił ao służby wojskowej w listo 
padzie 1914 r., brał od lipca 1915 r. przez rok 
7. górą bez przerwj udział we wszystkich wal­
kach i bilwacn rozgrywających się w szybkim 
tempie po ofenzywie gorlickiej, a także obecnych, 
toczących się podczas ofenzywy rosyjskiej.

go. (Blankietu może dostarczyć dyrckeya) Kan­
dydaci, którym brak kilku miesięcy, mogą uzy­
skać dyspenzę do sześciu miesięcy. Zgłaszający się 
do egzaminu wstępnego na kurs pierwszy winni 
przedłożyć gotowe rysunki i wykazać się słuchem 
muzykalnym. Do przyjęcia na kurs przyygotowaw- 
czy wymagany jest ukończony 14 rok życia, do 
przyjęcia na kurs p;erwszy lo  rok życia. W zakła­
dzie udziela się na podstawie osobnego zezwolenia 
w szerszym zakresie nauki języka niemieckiego. 
Ubodzy, a pilni uczniowie, uzyskać mogą stypen 
dya pedagogiczne tak, jak ov zakładach rządowych 
Zakład ma prawo publiczności, a świadectwa ro­
czno, jak i dojrzałości, są równoznaczne ze świa­
dectwami seminaryów rządowych. Bliższych wyja­
śnień udziela dyrckeya ustnie lub pisemnie (za
zwrotom marki)

s r s t a .
flezygnaey* i-go wiceprezydenta Z Warszawy

Dr Antoni Schechter, syn radcy miejskiego P -|aunos2ą. Pifrwszy wiceprezydent miasta inż. Piotr 
Schechtera, wstąpił do służby wojskowej w e.er- rD rsew <j0Icfci ;J ua gen.-&ubcruatora
pmo 1915 i od lut i l-r® f..walczył w szere- pro3© 0 zwojnien;e go z obowiązków, moiy .̂yu- 
gach 18 pułku obrony krajowej.

Obaj polegli cieszyli się wielką sympatyą wśród 
kolegów. Stało się zatem pofwebą serca najbliż­
szych kolegów i przyjaciół obu zmarłych, by wy 
stawić trwały pomnik ku ic-b pamięci. Rzucili więc 
myśl stworzenia przy Towarzystwie rygorozantów 
funduszu dra Saiomoua Cypresa, oraz funduszu 
dra Antoniego Schechtera, w którychby uczniowie 
Wszechnicy w studyach swych pomocy potrzebu­
jący, pomoc tę znaleźli.

Dlatego Towarzystwo rygorozantów, podejmując 
tą myśl, donosi, iż od kolegów, znajomych, przyja­
ciół i t. d. obu zmarłych, chcących pamięć ich 
uczcić, przjTjmujo na rzecz powyższych funduszów 
datki na ręce swego prezesa p. ara Adolfa Gum- 
pricha, adwokata w Krakowie, ul. Grodzka 13.

U ro a s iic a
Trudności szkól lwowskich. Wpisy do wszyst­

kich szkół lwowskich średnich i ludovrych rozpo­
cząć się mają z początkiem przyszłego miesiąca. 
Normalne rozpoczęcie nauki połączone będzie 
z pcwneml tnidnośman/, wiele bowiem szkół zo­
stało zajętych na cele wojskowe. I tak w dzielni­
cy łyozakoiWitófej zajęte zostały dn ie  szkoły, w 
dzielnicy żółkiewskiej 7, a więc wszystkie prócz 
jednej, w d ziemicy KTalcowsłuego 6, w dzielnicy 
stryjskiej 2, razem 17 budynków na ogólną liczbę 
60. Jak słychać, młouzłeż niająes uezęszczać na 
naukę do szkół, które są zajęte, będzie rozdzie­
lona po szkołach, które są wolne.

Frekweneya młodzieży w szkołach średnich w 
bieżącym toku szkolnym znacznie się zmniejszy. 
Według obliczenia w przybliżeniu, braknie około 
połowy młodzieży, która bądź pow ołaną została do 
służby wojskowej, lut też nie ma możności przy­
jazdu z prowincyi. Stosunek ten co do szkół lu­
dowych wykazał nieznaczny tylko procent.

Konfiskata majątków dwóch księży. Krajowcy 
sąd karny we Lwowie ogłasza w urzęd iwej »Ga- 
zecie Lwowskiej*: Ks. Iwan D a w i d o w i c z, pro­
boszcz cerkwi Preobrażeńskiej we Lwowie, i ks.

jąc rezygnac.ye nawałem zajęć zawodowych.
Kontisye miejskie w Waiszawie. „Ruryer War- 

szawski“ donosi: Na ostatnim posiedzeniu Rady 
miejskiej ukonstytuowały się następujące komisye:

Komisya finansowo-budżetowa: przewodniczący 
radny Stanisław L i b i c k i ,  zastępca przewodni­
czącego Józef Ptuffer, sekretarze: Konrad Czer­
wiński i Ludwik Zieliński, raani: Arciszewski, Le­
on Bobiński. St. Gustaw Brun, Stefan Bystydzień- 
aki, WHold Chodźko, Bolesław' Eiger, Lejouś Da- 
widsehn, EdwTard Geisler, Ludomir Grendyszyński, 
Jan Ileurich, Ant. Burkiewiez, Wacław Kirszrot, 
Wacław Lypacewiez, Stanisław' Nowodworski, 
Wład. Piechowski, Antoni Ponikowski, Antoni 
Rząd, S. Ś liw iń sk i, Adolf Suligowski, Rafa! Sze- 
reszowski, Eust. Korwin-Szymanowski.

Komisya r e g u 1 a m i n o w a^p r a w n a: prze­
wodniczący radny Marek B o r k o w s k i, zastępca 
Maryan Zbrowski, sekretarz Leon Bcrenson, człon­
kowie radni: Ignacy Baliński, Cels Fabiani, Ma­
ryan Grotowski, Wacław Makowski, Stan Nowo­
dworski i Eug. Śmiarowóki.

Komisyi do w a l k i  z e  s p e k u  1 a c y  ą: 
przewodniczący radny Ludomir G r e n d y s z y ń -  
s k i, zastępca Feliks Pawłowski, członkowie radni: 
Tomasz Arciszewski, Edmund Berantowiez, Józef 
Ciszewski, Szyja Farbstein, Konrad liski, Lucyan 
Kobyłecki, Michał LustaM ii, Wacław Łypace- 
wicz, Aleksander de Rosset., Winc. Sikorski, AdoIJ 
Truskier i Stanisław Lipczynski.

Komisya o p a ł o w a -  przewodniczący radny 
Wacław L y p a c e w i c z, sekretarz Lucyan Koby­
łecki, członkowię: Konrad liski, Lejbuś Dawidsohn 
i Antoni Wyseeki.

Komisya z i c m n i a c z a n a: przew odniczący
radny AL de R o s s e t ,  członKowie: Józef Ciszew­
ski, Jan Kronberg, Wacław Lypacewiez, Edward 
Natanson i Winc. Sikorski.

B i u r o  p r o z y  d y u m  rady miejskiej: kiero­
w n ik ie m  biura m.annwano adwz przys. Kazimia* 
rza K r y w u l t  a, starszym referentem adw. przys. 
Jana Rzymowskiego, ref eremami: pom. .adw.
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przys. Władysława Poseaikiewicza i Stefana Otar 
rowskiogo. P. Ki ywult oprócz kierownictwa kan- 
celaryi rady objął tymczasowo referat komisy! fi­
nansowej i regulaminowo-prawnej-; Posemkiewicz 
referat prczydyum rady miejskiej i kumisyi do 
walik ze epekulacyą; p. Ożarowski referat zebrań 
plenarnych rally miejskiej, oraz komisyi opałowej 
i ziemniaczanej., Pozaterfl pracuje w biurze 3 urzę­
dników i 3 maszynistki. *

Peusye nauczycieli szkół miejskich w Warszawie. 
Projekt miejskiej sekcyi szkolnej ustr.ła w następ

żnem ostrzeżeniem dla wielu łatwowiemycn osób, 
które bozkrj tyranie d ają wiarę niesumiennym 
wróżbitkom , prorokiniom i innych oszuotkem, 
które tersz w gorączkowy uh czasach liczniej niż 
dawniej i z większem powodzeniom uprawiają swo­
je izemiosło.

Wynajmowanie dzieci, W aaB^yoh e? asach kupo­
wania wszystkiego na raty lub -wyr ujmowania, 
wynajmowanie dzieci jednak, zdaje się, jest, re­
kordem, a osiągnęła go naturalnie Ameryka. — 
Otworzono tam pierwsze biura wynajmowania dzie-

pującj sposób pensye nauczycielskie w czA-ołech ci. Stawia sobie ono za zadanie parom małżeńskim, 
mi jakich początkowych: Posady nauczycieli za- którym los oumówił dzieci, a którym względy pie-
projektowano podzielić na 6 kategwyj, w eaieżno 
i d  od liczby iat przesłużonych. Początkowa, pen 
sya miała być 600 vb. rocznic, następnie 720 rb. 
900 rb., lOoó rb., 1200 rb. i lóOO j t .  Wszystkich 
pesad na Warszawę będzie 700 Projekt ten "za­
twierdziły władze okupacyjne z z snfnz'#ż eri i en, 
aby nauczycieli pod względem wysokości pensja 
rozdzielić im trzy kattgo.ye, a mianowicie 1300 
rb., 1500 rb. i 1200 rb. rocznie.

Wystawa ri-imieśinicza. W rofou 1917 pi ypada 
stuletni juta eos-z ustawy cechowej w .Królestwie 
pokkieiu, k tó ra ,,pomimo różne losy kraju, przetrwa­
li do tej pory. Dia uozicsemia jatilouszu wawu.aw- 
skie cechy rzemieślnicze projektują urządzić wysta­
wę historycznych zabytków i pmeimiotów", posia­
danych przez cechy i odnoszących się do rzemiosł 
w Polsce. Wystawa będzie urną zena w gmachu 
miejskiego Muzeum narodowego. Dla obchodu ju­
bileuszu tw orzy się komisya wyhonawK.aa, zlnżcna 
z delegatów cechów, kitóra opracuje projekt pro­
gramu Łqj uroczy stosu.

Kronika wujsmia.
Odznaczenie komendanta 2 p. ułanów legiono­

wych. Rotmbtrz Legionów', komendant 2-go puł­
ku ułanów, Juliusz Ostoja Zagórski, odznaczony 
został niemieckim żelaznym krzyżem.

Nagrody pieniężne za zdobycz wojenną. 'D eu­
tsche Warschauei Zeitung« podajp, że w armii 
i flocie angielskiej wprowadzono rodzaj taryfy' za 
czyny wojenne. Za każdy zdobyty lub zniszczony 
6tatek nieprzyjacielski otrzymuje załoga okrętu 
angielskiego, który uczestniczył w takiej alreyi, 
określone nagrody pieniężne, zależnie od rodzaju 
f wielkości zniszczonego lub zdobytego statku. — 
Dla armii lądowej istnieje szczegółowo określony 
»cennik« nagród za poszczególną zdobycz wojen­
ną. »Onnik« ten wyznacza następujące nagrody: 
Za zdobycie jednego lekkiego działa polowogo 15 
fumów szierlingów, za cięższe działo 20 funtów 
6zterlingów, za działo oblężnicze 50 funt. szt., za 
chorągiew rrałkową 100 funt. szt., za sztandar ce­
sarski 250 flint. szt. Na grody takie wypłaca się 
także za wzięcie do niewoli, a mianowicie: za pro­
stego żołnierza lub podoficera 2 funty szt., za ofi­
cera niższej rangi 25 funt. szt., za, kapitana lub 
rotmistrza 50 funt. szt., oficera sztabowego 100 
funt. szt-., generała zwykłego 150 funt. szt., komen 
Oferującego 250 funt. szt., za księcia pruskiogo 
500 funt. szt., za księcia z domów panujących: ba­
warskiego, saskiego i wirtemberskiego 300 funt, 
bit., za książąt pozostałych państw Rzeszy 250 
funtów szterlingów.

niężne lub inne nie pozwalają na adoptowanie ja­
kiegoś dziecka, dostarczenie tego błogosławień­
stwa przynajmniej na krótki czas. Biuro to nagro-

'Bobota, 20 Sierpni? 1916. •s,

nośoi pozostałych członków grona nauczycielskie, 
go w pracy obywatelskiej onu o działalności tych 
członków grona, którzy przebywali na uchodź- 
ctwie.

Sprawą uzyskania lokalu zajął się Ówczesny sta­
rosta przemyski, radca Ż e l e e k i ,  i komisarz for- 
teozny p. K a r a s i ń s k i .  Do składu grona nau­
czy cieiskiogo należeli: kierownik di Hiabyk, ks. 
dr Tomaka, panna Zarytkiewiczówna i p. Koczyr- 
kie wieżowa. Ponadto przyjęli obowiązki nauczy­
cielskie w seminaryum pp.: dr Maryan Kurpiel, dy­
rektor gimnazyum VIII. we Lwowie, oraz profeso­
rowie gimnazyalni: Tutek, Motyka, D r/la i Groch 
nauczyciel szkoły wydziałowej p. Hawrowski i na­
uczycieli!' szkoły wydziałowej panny: Tokla Ku­
czyńska i Marya Ekńrtowna. Obowiązk. kateche

madzilo około 200 chłopców i dziewcząt w wieku ty  grecko-katoncidego sprawował ks. mitrat Fo­
od roku* do trzech lat, w egzemplarzach najpię- dolióski, nauki muzyki i śpiewu udzielał p. Kazi- 
kniejszych i najzdrowszych i wynajmuje je na go- j mierz Lepianka, nauki hygieny i stomatologii 
dżiny, dni i tygodnie. Żadne dziecko nie może je-j uczył lekarz miejski p. dr Smolarski. Nauka szkol- 
dnak bawić u jakiejś familii ałnżfcj jak 1 miesiąc, na rozpoczęła się dni' 10 lutego 1915 roku.
Po upłynie tego czasu następne 4 tygodnie musi Następnie czytamy w- szkicu pamiątkowym na- 
soędzie u rodziców. Cena abonamentu wywosi 5 stępujący opis nauki szkomej w oblężonem mie- 
marok miesięcznie za jedno dziecko Przy zamć ście:
wieni.ich dziennych i tygodniowych ceny ulegają »Już od 5 lutego strzały armatnie były bardzo 
zmianie. / «  silne. Wieczorami błyski szrapnełi świeciły na wi-

Papier ze słomy Poczciwa słoma od wieków słu- dnokregu, jak błyskawice w czasie burzy, huk był 
żyła ludziom do rozmaitych celów', począwszy ód tak silny, że szyby dźwięczały w oknacL, ryk ar- 
powrósla na wiązanie snopów i dziadowskich la- nurt irieustawat nawet w nocy i wśród takiej mu- 
rhów', a skończywszy na koronie powieszonego zyki odbyto się solenne nabożeństwo, a następnie 
uzurpatora Masława. Weszła nietylko do butOw, odbyła się także nauka. Najkrytyczniejszy był 
lecz nawet i d!o legendy ludowej, że -chłop, wiedząc dzień 23 lutego. W tym dniu padła bomba na 
o godzinie śmierca ewojej. zw iązał powrósłem swftlfe- gmach PP. Benedyktynek, tuż obok seminaryum.
bie kola pod wóz. dla sw. Piotra. Bez niej nie obę 
dzL- się kolenda. Służy tak dobrze ludziom, jak i

Kandydatki zachowały się spokojnie.
Nadeszłj znane diu z końca marca. Przygnę­

bienie wzrastało, ale nauczycielstwo ducha nie tra­
ciło, pracowało pilnie, jak gdyby nie groziło żadne 
niebezpieczeństwo życia. Co więcej, gdy później 
zabrakło mostu, nauczyciele i nauczycielki prze­
jeżdżali łodzią przez San, aby tylko być na czas 
w szkole i nie. opuścić godziny. ,

W dniu 22 marca około godziny 10 przed połu­
dniem, kiedy kozactwo przepełniło wszystkie uli­
ce — pisze dr Hrabyk — pospieszyłem do kance- 
laryi szkolnej, aby zarządzić, co potrzeba. Tu za­
stałem rumowisko, ani jednej szyby w oknach, 
pełno gruzów na podłodze, drzwi połamane, ściany 

sufity popękane. Za mną do nancelaryi wbiegło 
trzech kozaków dońskich i domagali się wydania 
im broni, napojów i pieniędzy. Kiedy oświadczy­
łem spokojnie, że to szkoła i żadnej z tych rzeczy 
tu niema, pomrukając i patrząc na mnie z podelba, 
odeszli. Po przerażeniu pierwszych dni i za poradą 
najpoważniejszych osób w mieście, prowadziliśmy

oydłu na podściółkę; „torba sieczki11 chociaż ce­
niona na paszę, nabrała wartości, gdy chemicy w 
czasie wojny obiecali nam wyprodukować z niej 
ebleb. Przyozdobiła ona, nietylko strzechy wło­
ściańskie, lecz i głowy elegantów, dając zarobek 
duv/niej włościańskim warsztatom z powiatu kra­
kowskiego za kapelusze wysyłane do Anglii, za co 
pewnie teraz figuruje na "czarnej liście11. Tłucze 
się cierpliwie na wszystkich liniach świata koleje 
wycli i parostatkowych, jako opakowanie: w oko­
licach bezdrzewnych, zmieszana z gliną i błotem 
służy do budowli ścian: we wszystkich rowach 
snzeleckich stanowi skarb nieoceniony — a teraz 
ta poczciwa słoma ma wejść do papieru gazetowe­
go. celem zastąpienia drzewa.

Ni jest to coprawda nowoścją, bo w pewnych 
gatunkach tektury była już w handlu, lecz po­
wszechny luak papieru wskutek wojny i wytrze­
bienia lasów zmusza fabrykantów do oglądnięcia
się za tańszym materyałem. Rozwój prasyr-zwła-jnaukę dalej. D o p i e r o ,  g d y  n a m  p o s t a r  
szcza w Ameryce, wyniszzcył olbrzymie obszary s i o n o  w a r u n k i  i z a ż ą d a n o  w p r o -  

i lasów; natm a nie jest w możności nadążyć tej za- w a d z e n i a  d o  p l a n u  n a u k o w e g o  ję -  
Iciiłauności, skoro na jedno wydanie W 100.000 z y k a  r o s y j s k i e g o  — wówczas kazałem 
|vgzemplarzacb o 20 stronicach potrzeba dziennie u<_zenicom rozejść się do domów, zamknąłem za- 
2 ki hektara lasu, większe zaś pisma pochłaniają kład 5 maja i przyrzekłem młodzieży, że z chwilą 
rocznic 4000 hektarów, Las do wyrośnięcia po- nastania innych warunków, naukę poprowadzimy 
tiz°tuje kilkadziesiąt lat, a na odwrót drzewo, w dalszym ciągu*.
kiore rosło w lesie, po 12 godzinach może być pa- Oto opis kierownika, który w ciężkich dniach
pirrem gazetowym dzięki różnym maszynom, ula- oblężenia i inwazyi nieprzyjacielskiej wraz z gro-
twiającym cięcie, łupanie, szlifowanie i t. p. To nem nauczycielskiem i młodzieżą wśród zawicru- 
też pierwsza Ameryka poczuła groźne mebezpie- oby wojennej wytrwał na posterunku. Czyn to za>- 
czeństwo Próby' rozpoczęto w stanie Wisconsin. ste godny uznania.
A żc Stany Zjednoczone produkują rocznie 150 mi- Po wkroczeniu wojsk aubUyackieh do Przemy- 
Hodow ton słomy kukurudzianr-j, 2 miliony ton śla, rozpoczęła sic natika 8 czerwca 1915 roku 
słomy ryżowej i 10 milionów ton łodyg baweł- i trwała do 31 hpca. Do dnia 8 sierpnia odbył się 

„Kury er Polski1' donos:: Rząd roeyjsk"' mianował j nianyeh, przeto z tej mieszaniny usiłują wyrubić egzamin dojrzałości. Po krótkich feryaeh, rozpo-
papier. Chiny i Japonia oddawna mają niezły pa- cząl się rok szkolny 1915/16. Z początkiem wrze- 
j itr 7,e słomy ryżewei. l)o bawełnianych łodyg śnią 1015 roku poczęły wracać z obczyzny nau- 
musi sie dodawać szmat, bo same wydają za kru- czyciolki i z początkiem toku szl olnego z gro ma­
chy ma tery ab ćt/ilo się całe grono.
______________________________________________ | Dyrekcya seminaryum stwierdza, że młodzież

pracy z. piawdziwą pilnością

Z e  ś w is t a .
Polak ambasadorem rosyjskim przy Watykanie.

swym przedslawiciołtao przy Watykanie p. Kazi- 
, mierzą H u l e w i c z a ,  b. wiceprezesa, rządowych 
teatrów warszawskich. N-s-mLnaiya, ta  nastąpiła na 
skut&k żądania papieża, aby reprezentant rządu 
nosyjakiego był wyznania, rz y rndco -k at o l ’ dci eg u.

Kandydaturę g. Hulewicza poparli w minister­
stwie wpływów a obecnie w Rosyi. rodzina Trepo- 
wow', z którą on jest epok ewiniony przez żonę.

Zgon obcipeliemajstra wai-szawekieso. W jetlnj m 
-z finlandzkich sax atoryó-w zmarł niedawno — w e- 
dług doniesień pisań rosyjskich — generał IŚJaj- 
g'i !s, komciii.la.n.t- Petei-sMurga. Generał Klajgals 
znany był aż nadto dobrze w Warszaw'Ic, gdyż 
edeim lat (1888—1895) pc-łnił urząd oberpolicmaj- 
s; ia wa.rszawdkieg-o,

uo-------------------------------------------------------------------- przykładała się
I 3 ł  rV 8 'STB i gorliwością, a wyniidem tej pracy jest takt, że na

" S .soc , ^ isaiiycłl kandydatek tylko l.rie kandydatki

Vd c z a s* * *  w ! i j n v .  kurs p°wtai'zać-W sprawozdaniu znajuujemy również krótki rys 
Przemyśl, 24 sierpnia. pod tytułem: »Si kola pracy*, pióra A. Fischeró-

W tych dniach ukazało się w druku sprawozda- wny. J t - t  to sprawozdanie z pracy, prowadzonej
nie rządowego seminaryum nauczycielskiego żeń- przez autorkę, oraz p L. Mcdehertównę w I. klasie
sldego w Przemyślu, które z wielu względów za- szkoły ćwiczeń zakładu,
sługuje na wzmiankę. Sprawozdanie powyższe jest. Dnia 16 czerwca b. . wysiała większość grona

Skutki wióżbiarstwa. Pisma ostrawskie donoszą: jeszcze jedną chlubna kartą w dziejach polskiego nauczycielskiego i młodzieży adres be łowni .y
Onegdaj wezwano do mieszkania przy ulicy Kole-:szkolnictwa w GaTłeyi. Prócz gimnazyum polskie- do Henryka Sienkiewicz^ 
jowrj w Jior. IVtrawie lekarza do chorej Reginy go w oblężonym Przemyślu, odbywała się również Tak przedstawia się w
K.. żony kupca, która v  przystępie szalu niszczy- nauka szkolna w seminaryum nauczycielskiem semmaijmn nauczyciel
ła mer-le w mieszkaniu i groziła domownikom, że żeńskiem.
ich wymordnje. Stwierdzono urzędownie, że chora j O działalności grona nauczycielskiego i o dzie-
kobieta ma mężu. któjfr o.l półtora roku pełni jach zakładu dowiaduj uny się ze szkicu pamiątko- 
służb, w polu. Poinieważ przez, dłuż-szy ozas nic w ego pióra dra Piotra H r a b y k  a, obecnego kie- 
do niej nic pisak, przeto ud;Ja się do pewnej „wróż- równika seminaryum żeńskiego, który podczas 
kpv z pjrj>śl.*.ą o wyjaśnienie, co się dzieje z jej oblężenia i inwazyi rosyjskiej, w' zastępstwie dy- 
mężem. Niesumienna , w różka1 oświadczyła jej, że rektora p. Emila Z a r e m b y ,  kierował zakładem, 
mąż padł na froncie. Neiwowa kobieta uwierzyła Na moey okólnika krajowej Rady szkolnej z d. 
w to, jak sie później ckazało, fałszywe proroctwo 1 sierpnia 1914 roku, oddano budynek szkolny na 
i z rozpaczy doznała pomieszania zmysłów. — jużytek wojskowości, która już 16 sierpnia zajęła 
W takim stanie odwiedzała jeszcze ową wróżkę'go i urządziła szpital forteczny Nr 3. W pierw- 
i za pieniądze kazała sobie opowiadać o ostatnich szych dniach mobilizacji zostali powołani do słu- 
chwilach zmariego męża. Oczywiście wróżka łga-jżby wojskowej dwaj profesorowie pp.: Rafał F o ­
l i ,  co się dale, a o kartkach i lista h mężowskich, jźniakowski i Józef Koza, w miesiącu wrześniu po- 
którc później Regina K. otm|nmyw*łą, -twierdziła wołano dyrektora p. Kmila Zarembę i profesora 
że są sfingowane, w co zretztą chora kobieta wie-JSofrona Slatwijasa.
rzyła. Za ową wróżką, pochodzącą z Bielska, śle W szkicu pamiątkowym kreśli autor pierwsze 
ilzi teraz polieya. l i jp a d e k  powyższy jest powa-idni wojenne, w tpominając z uznaniem o działal-

streszezoniu działalność 
ego żeńskiego w Prze­

mysłu w czasie wojny.

m w m
(Z listy strat 6 pułku Legionów).

W  volu , sierpień 1916.
Śmierć wj larła  ich z naekycłi szeregów i na 

zawsze rozdzieliła z nami. Śmierć rycerska. Na 
polu chwały do wiecznego snu złożyli swe mło­
de, śmiejące się rlo św iata i do przyszłości ży­
cia. Należeli oł>aj do dobrych oficerów 6 pułku, 
byli wprawnym i do boju kom endantami kum-* 
panii i p lutonu, wesołymi towarzyszam i zaba­
w y i rozrywid żołnierskiej. Otaczało -ich uzna­
nie przel rżonych, sym patya kolegów, miłość i 
przjwdązanie podległych żołnieizy. Od począt­
ków w ojny trw ali obydwaj w legie no'wy-ch sze­
regach, z wielu krw aw ych bitew cało i zaszczyt­
nie wyszli — a,ż wreszcie na W ołyniu dosięgły 
ich kule wrogze. spełniło się przezna-ezeńie, w 
Ltóre uierzy knzdy żołnami na  linii z tu k ą  sa­
mą silą, jak  w s* w a  ew: ngelii. Co komu pisa­
ne... W  przetzedzonych ostRt-nipmi walkam i 
nzeregacli 6 pułku, w jego korpusie oficerskim, 
pow stah  bolesne luki przez zgon chorążych JA- 
•z.Sfa S k r z y ń s k i e g o  i W iktora IĆ w a  r - 
c  i ń s k  i e g"o. Odeszli cd mis w nieznany, lep­
szy świat, — a za nimi biegną uczucia naszego 
serdecznego żalu, jako za t-owaizysza-mi broni, 
k tó rzy  n igdy  — ani w  bitwie an i poza bitw ą — 
iue zawiedli.

Ś. p. Józef S k r z y ń s k i  studyow ał właśnie 
tecłm iką w  Leodyum. gdy  w ybuebła wojna. Z 
caratem , w k tó rym  dawniej miesakał (urodzo­
ny  na K aukazie) —  miał s tare  porachunki, na 
k tó rj cb likwidacyę nadszedł czas z chwilą roz­
poczęcia wojny. Porzucił naukę, zgłosił się je­
szcze w Kielcach do Logionów i pełnił dłuższy 
czas służbę szeregowca w śród ułanów  Bębny, 
chociaż rezerwowym był oficerem armii rosy j­
skiej. Ud prostego żołnierza dosługiw ał się w 
wojsku polskiem oficerskiej szarży, k tó ią  zao- 
byl w polu po ukończeniu legionowej szkoły 
podchoi ążych. Z 6 ludkiem  wyru szy ł w pole je­
szcze jako ty lko  podchorąży. W krótce okazał 
swoją wartość żołnierską w  boju, za bitwę pod 
K... otrzym ał szarżę chorążego i w ielki srebr­
ny n odui waleczności. Prowadził początkowo 
pluton, później kompanię. W lipcowych bojach 
0 pu łku  odznaczył się zimną k rw ią ,  przytom no­
ścią umysłu i walecznością. W alki I  batalionu, 
w którym  był kom endantem  I  kom panii — 
szczęśliwie przetrw ał i dopiero w  walce o 
wzgórze brygady er ów w' dn iu  >3 sierpnia — 
poległ na polu  chw ały — prowadząc swoją kom­
panii do  araku n a  Roi-yun. K iedy pad ł n a  po- 
boiov.isku, krzyknął jeszcze do swoich żołnie­
rzy rozkaz: „sgioniści — naprzód!® — po-
caowi strac ił pivy tomiifść. K om endant pułKU, 
wj dał -z powodu ‘n i'e rc i śp. Skrzyńsldegu na- 
stępujący roz„az Uiif nny:

»Y7 dniu 3 derpn ia , w  kon tra taku  w ykona­
nym przecz Legiony pulsnie d la odebrania po-

S z k c ś f i i c t w ^  p o s i ł k o w a  

w Wsrszawis,
W  łych dniach ukończył 'likw idację swą 

zamknięty przez władze niem ieckie wydział 
oświatowy b. K O. m iasta W arszawy. Przy 
■tej sposobności prasa przypomina, co w;ydział 
ten w  -ciągu jednorocznego istnienia sweigo 
uczynił dla szkolnictwa początkowego w  W ar­
szawie.

Pam iętna uchwała b. Kom itetu Obywatel­
skiego sioł. m. W arszaw y w dniu 23 sierpnia 
r. iż. o zaprowadzeniu powszechnego i obowiąz­
kowego nauczania, włożyła na  barki b. wydzia­
łu oświecenia bardzo poważne zadaniu do speł-

zycyi, oddanych przez sąsiedni pułk  n ieprzyja­
cielow i pt/k-gł clior. Józef Bkrzyńslri.

Znalazł śmierć w boju. na czele swej koni pa­
nu, gdy  w ypierał przecie,mika.

W szystkim starym  żołnierzom i oficerom 6 
■pułku znaną jest postać kolegi zarówno w mo­
m entach tryum fu i zwycięstw 6 pułku, jak  i 
w ciężkich chwilach trw ania n a  stanow isku z 
zaparciem się sienie, z wytężeniem ostatnich 
sił w służbie dla Ojczyzny.

Do bolesnych atrat, jakie 6 pu łk  poniósł w 
ostatnich bojach, do drogich naszej pamięci 
iiniom Kominka -Lachowicni, Kwareińskiegoi, 
Lurcnca, F.zwodmJckicgo i wielu, w M u żołnie­
rzy  i of i cerów, najserdeczniejszych druhów i 
towarzyszów broni, z którym i łączyły nas naj­
ściślejsze węzły osobiste, trudy  i znoje pod jer 
dnym sztandar eon, dla jednego celu —  przyby­
w a jeszcze jedno imię, jeszcze je ie n  krw awy 
zinak czynu.

W pamięci 6 pulnu śp. cłiorąży Skrzyński po­
zostanie wńecznie, bo wieczną jes t 'pamięć 
wszystkicłi, od półtora wieku poległych w bo­
jach o niepodległość*.

Tuż za luną bojową 6 pułku —  wyrosła .10- 
wa mogiła. Gdy trum nę śp. Skrzyńskiego nie­
sione do grotbu —  grała mu muzyica p u k  owa 
żałobne pienia, a kapelan  pułkowy, ks. Gile- 
wicz, słał Mu ma grób ostatn ie  Mowa pożegna­
nia od żobnerzy pułku, od  wszystkie]] —  jako 
r y c e r w w i Polski... /

n ien u . To teiL w związku z ta k  doniosłą uchwa­
łą  zaw rzała praca w wydziale oświecenia, a 
zwłaszieza w  a sfccyj szKół eism entam ycli. — 
Obliczono, tie w  W arszawie uczęszczać powin­
no do ezkół początkowych conajmniej 167.000 
dziatw y, rym czasom «iczba dzieci w istnieją­
cych szkołach miejskich i inny eh, objętych 
przez yydział, dosięgła 24.000. Budżet, w ydat­
ków  edukacyjnych, wynoszący dawniej 550 
tysięcy rubli rocznie, b. K om itet Obywatelski 
podmosł do sum y 1,827.000 rubli, z czego na 
szkolni'itwo elementarne do 1 stycznia r. b. 
przypadłe 1,048.000 rubli, od Nowego Iloku zaś 
do dnia 1 b. m. obowiązywał pieliminarz wy­
datków  n a  nauczanie początkowe w roku szkol­
nym 1914— 16 w sumie 1,213.748 rubli. W  tych 
ram ach budżetowych rozwijała się działalność 
sekcyi szkół elem entarnych, zdążająca ku upo­
wszechnieniu w  stolicy nasi-ego kra ju  szkolni­
ctwa elementarnego, gdy według danych wy­
działu oświecenia budżet na  poanieniane cele 
powinien wynosić od 3,180.000 dc 6,365.000 rb.

Jednakże w porównaniu z latam i zeszłemi 
naw et ten szczupły w  stosunku, do potrzeb 
oświatowych preliminarz w ydatków , uchwalo­
ny na rok 1915— 16 precz Komitet Obywatel­
ski, stenowi znaczny przeskok w kierunku roz 
szerzwnia wałki z analfabetyzmem  wr Waraza- 
wie.

oekeya szkół elem entarnych rozimezęła naj­
pierw  bardzo energiczną pracę, w  celu zorgani­
zowania oddziałów w szkołach miejski cli, prze­
jęcia szjióI do b. Komisy^ opieki nad dziećmi i 
rozciągnięcia opieki nad szkołami soołccznemi i 
prywatnem i o poziomie elem entarnym  Ogółem 
od września do kw :3tnia sekeya uruchomiła 
708 oddziałów szkół miejskich; w tym  samym 
czasie zarejestrowano w sekcyi 159 oddziałów 
szkól społecznych i wyznaniowych, oraz 144 
pryw atnych, co razem z poprzednimi czyni od­
działów 981'

Liczba uczących się przy rozpoczęciu roku 
szkolnym w ynosikr w 708 oddziałach miejskich 
29.506 -w końcu marca 27.380, w  159 społe­
cznych 6.660 i 0.041, w 114 pryw atnych 1.988

1987; ogólna liczba dzieci we wszystkich od- 
dziaiach, objętych przez sekeye, wynosiła we 
wrześniu r. z. 38.163, w końcu m arca r. fc. zaś 
35.416, w tom chłopców 20.206 i dziewcząt 
15.208; katolików  30-371, ewangelików 1..223, 
prawosławnych 98 i żydów 3 609. _

Poza tom sekeya objęła szkoły na przedmie­
ściach. Z obliczeń dokonanych wypadłe, że licz­
ba oddziałów szkół elem entarnych na przedmie­
ściach wynosi 42; w których 45 nauczycieli nau­
cza 2.021 dzieci; nadto  w 41 ochronach znaj­
duje opiekę 2.760 dzieci, pod kierunkiem  45 
ochronterek. Stwierdzono dalej, ze na przedmie- 
ściacli są jeszcze szkoły i ochrony gminne, pry­
watne i społeczne, do k tórych może czwarta 
część ogółu dzieci uczęszcza. , Ogółem można 
liczyć, że około 8 tysięcy dzieci korzysta, ze 
szkól na przedmieściach, a tymczasem wobec 
z górą 130.000 mieszkańców przypada tam  dzie­
ci w wieku ochron i szkół około 20.000 (50 
procent), czyli, że 12.000 dziatw y wychowuje 
ulica.

Sekeya szkół elem entarnych miału również 
pod sw oją opieką, szkoły d la  term inatorów , 
gdzie w" 49 oadziazach pobierało naukę 1.091 
uczniów.

Nie poszukują oni bynajmniej złota, lecz prowadzą 
handel „parcelami złofouajnomi11, co jest tylko 
Lruialną pułapką na drobnych kapitalistów, któ­
rzy długoletnią, twardą robotą kolonizaeyjną. zao­
szczędził' sobie pewien mają teczek. Koloniści ci, 
przebywający nieraz od przeszło 40 lat na Sybcryi,

' padli przeważnie ofiarą gorączłń złota. Japończy. 
cy z a o b e c n i e  w Rosyi uprzywilejowany naród, 
pracował' dalej nad oKonomloznem opanowaniu 

i otjKziiru newych kopa.lń; liczba ich tam ciągło 
' wzrasta, pobudowali oni tam kolejki., hotele, a na- 
3 wet. — sanatorya.
; Rozszerzyła się też pmaukeya kopalń. W ciągu 
I czerwca sprowadzono maszyny dla dobywania i 
przopludwunia 'złota. Picdukcya zyś!'aia na in 
tenzywności. Wielu awanturników zyskało mnją- 
teli przez jedną noc, ale także widu poszukiwaczy 
straciło ostatni giosz i eta!o się bycnami złotodaj­
nych terjdoryów. Prócz nich znaleźli się tu dezer­
terzy i koczownicy. Powstały bandy rozbójnicze, 
siejące postrach w całej okolicy. Nocami napada­
ły one na jaskinie gry i ograbiały rycerzy szczę­
ścia, rabowały transporty towarów i podpalały ja­
pońskie hotele. Rząd sprowadził wojsko. Rozwinę­
ła się ciężka walka partyzancka wśród lasów 
i gór. . t

Pewnego dnia padł cios, który położył koniec 
świetności prywatnych kopalni złota. Pokłady 
złota -okazały się znaczniejsze w ostatnich dniach, 
‘ubliezo poszukiwaczy rozjaśniły się, w tern ukazał 

j się pułk kozacki i -objął w imieniu nząau w posia- 
' danie wszystkie kopalnie. Poszukiwacze złota mu­
sieli opuścić swe miejsca, (zabierając z eobą tylko 
swe narzę.dz a. Można sobie wyobrazić rozpacz 

I tych ludzi, nagle pozbawionych wszystkich na­
dziei W rożny sDOsób próbowano sńw iać opór 
kozakom, co jednak zawsze skończył o się klęską 
opornych. Bandy rabusiów rozmnożyły' się niesły­
chanie po labach, tak, że utarczki między kozakami 
a rabuadami stały się regułą., a kozacy nie zawsze 
byk zwycięzcami. 'Walki te trwają po dzis dzień.

Rząd wysłał ogromną, ilość ^ajnowszego typu 
maszyn i ogromne rzesze robotników': przode-
wszystkiem zjawili się tu amerykańscy inżyniero­
wie, którzy przy pomocy mas -robotniczych podjęli 
natychmiast pracę poszukiwania ateta. Cały teren 
przeszukano gruntowmie p rzy , pomocy geo-Iogów. 
Przybyli tu przedstawiciele amerykańskich ban­
ków i odbyli szeieg poufnych narad z guberna­
torem i geologami. Rząd nosił się zrazu z myślą 
odstąpi inia eksploatacji ziota ńuuciykanom za ou- 
pcydedniem łinansowem wynagrodzemem. Geolo­
gowie jednak doszli do przekonania, że zawartość 
kwarcu nic jest zbyt wielka i że należy spodzie­
wać sie wieloletnich zysków przy racjonalnej 
eksploatacyi. Interes z Amerykanami rozbił się. — 
Rząd zaczął sam gorliwie dobywać złoto, wysłał 
sam dalsze pułki kozackie dla ochrony kopalni i 
zaczął poszczególne parcele ziota sprzedawać. — 
Rząd rosyjski zrobił na tom znakomity interes. 
Jeszcze większy oczywiście czynownicy, drugi już 
gubernator stał się bogaczem. Gdy np. policmajster 
z Tury wiózł kasę przepełnioną zlotem ze sprzeda­
ży parcel, na transport złota napadli bandyci, nie 
wiadomo, czy nie -za zgodą pr-zewjżącycli. Siewom, 
przy nowych kopalniach powstał nowy teren eks- 
panzyi dla biur-okiraeyd rosyjskiej, z całą jej ory­
ginalną sztuką administrowania, rządzenia, uśmie­
rzania — i napełniania własnych kieszeni.

t i e i  M e  i i i  b  S t u l
„Now-oje Wnm,ia“ w k«respondoney'i % Ta­

szkientu przynosi interesującą wiad-ouic-ść o uieda- 
-w-nem odkryciu w' Sybcryi nowych pmkladów rzlo- 
ta, pr-zy których już powstały kopalnie i coś w -ro­
dzaju nowego Klondykc. Pdktady to odieryli — 
widać w tom pewien ironiczny gest losu — jeńcy 
niemieccy, zajęci pracami regulacyjnemi -przy rze­
kach Kunji 1 Turze w pohidniioiy/ioazachudimcj Sy- 
beryi. Według legendy, która już powstała o tem ! 
odkryciu, jeden a. jcń-cóiw, kcpią-c ziemię, znala-zł 
kawmłclc jalsicgoś błyszczącego uic-tału i u k y i go, 
nie mówiąc o tem nikomu ani słowa- Lecz, aia-uural- 
nie, dzielne strazo. piklujące jeńców, naty'cbmaast- 
to spostrzegły, doniosły' lojalnie komeiMlantowi 
terenu, ten zarządzi; natychiniasf dalsze poszuki­
wania., które wydały w rezultacie odkrycie potę­
żnych złotodajnych żył kwarcytu.

Mniejsza zresztą o legendę, dość, że złotodajne 
żyły okazały się rzeczywistością, wiość zaś -o nich 
•przebiegła z nadzwyczajną szybkością Rosyę, Clu­
ny, Japonię, Amerykę. Blizicość kolei transnajkal- 
skiej ułatwiała rosnący z„ dniem każuy'tn napływ 
poszukiwa-czy złota i poczęły wyrastać, jak gr/.y 
by po deswczu, miasta, na wzór auneiykaii-bki. — 
Szczególnie czynni okazali się cłiytray synowie 
Nipponu. Ińza-kładaii baiz-ary, sale gry, potajemne! 
szynki, palarnie opiumowe i wreszcie herbaciarnie ! 
z mniej lub więcej rosyjskieini ..gejszami'1.

Urzędnicy ołcręgu Ingody, wr którym leżą, nowe! 
kopałnip. wzbogacili się. Szał dzikiej «jpefcula»yi! 
opanował wsrzystłd-ch. Wybitai dostawcy wojsłic- 
wi, którym w Petersburgu i Moskwie już ziemia 
usuwała się % pod. nóg, tłumnie zaczęli przybywać.

O dpowiedzialny redakior:
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .
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c, k . sekretarz Sądu pow. w Kubach
przeżywszy la t  43, po ciężkiej chorobie, 
opatrao-riy św. Sakramoutami izasnął w 'Pa­
nu dnia 26 ńerpn ia  1916 r. w Kiakow ie. 
Wyprewacforeuie zwŁo-k z -domu przedpo- 
gTzsbowe-go na cmentarzu d-o tym czaso­
wego grobu nastąpi w niedzielę dnia 2.7 

b. m. o gcuzinic 4 po południu.
Na ten emutny obrzęd stroskana żona 
wraz z dziecin' zaprasza Krewnych, 1’rzy- 

jaciól, Koiegów Zmarłego i Znajom ych

N abożeństw o ża łosn e
odprawi,ono zostanie we w torek dnia 29 
b . nu o godzinie 1U rano vt kościele św. 

Mikołaja

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego
w kiukoiYiU.

Na Go-ize Polaków  raniony, przewieaiony zo­
s ta ł cłior. W iktor K a r c i ń s k  i do  szpitala
w  , gdzie po dokonaniu o-peiacyi —
zmarł w dniu 16 ijpca. Żałobna wieść g-łębolco 
dotknęła ca ły  pułk, a zw łaszcza batalion dru­
gi, w którym  zmarły pełnił swą żołnierska, służ­
bę. Królewkik —  wstąpił do Legionów jeszcze 
we wrześniu 1914 roku. -— Oclh-j jrk o  Kzere- 
gowiec 1 podoficer całą. kam panię karpacką, a 
potem, ukończywszy szkołę podchorążych — 
z 6 pułkiem Tiwru-szyl w  po-le i odbył całą pole­
ską, kam panię. W  bitw ie pod K. odznaczył się 
i -otrzymał za nią imały srebrny m edal walecz­
ności. W listopadzie- 1915 roku mian-nwanu- zo­
sta ł chorążym. Młodziutki, i przystojny, łubia­
ny był w pułku dla swej wesołości i pięknego 
charakteru , o-raz dla świernego pełnienia swych 
powinności żołnierskich. Dc pułku i do kom pa­
nii swojej przyw iązany by ł całą duszą —  5 nie 
iza.po.juiiiial o  swoich w polu stojących tow arzy­
sząc! broni —  ani w tedy, -gdy na łożu szpital­
ne®? leżał i jeszcze do życia się umiał, ani w 
ostatnich pr-zodśmicrtnycn m inutach.

Na k ilka dn i przed z;gonem_ imermsował się 
żywo ludźmi swojej kompanii. Do chor. J a n ­
kowskiego, swego kam panijnego, przysłał na­
stępującą kartkę:

"Proszę Cię, nie zapomnij podać d-o odzna­
czenia: 1) podoliO'- Drojewskiego, k tó ry  osta- 
to i zeszedł z po la  i jhx  ogniem przeniósł nmie 
od mońtu do okopów; .2) sz.erągowoa I plutonu 
KraMa, 8) sierżanta 8 kompanii S tanisław a

W ęgla, którzy znalazłszy mnie rannego u ra to ­
wali od wzięcia do nicwo-L — przenosząc z oko­
pów za most, 4) sake. Łcm-nickiego Stefana i& 
nadzu/yc-zn-j dzickae, pełne poświęcamia zacho­
wanie się w boju.

^Proszę Cię bardzo, Janku , nie zano-ninij o 
tom —  tylko -do-magaj się usilnie, bv zosfrli po­
dani —  bo przecież w każduj armii za wynie­
sienie z ognia rannego oficera —  żołnierz o 
otrzymują od-zuaczernie*.

Wo-li ś. p. Kwar-cińskieyo stało  się zadość — 
ale jemu s-aaneimu nie są-lzonem było- zobaczyć 
więcej p"łk u  i tych, k tó rzy  z pobojowiska go 
unieśli. Lóik-o umiera.j.ącego —  otaez- ii liczni 
legioniści, k t-óych przed samą śm iercią prosił: 
^Powiedzcie pułkownikowi,, żo o nim przed 
śmiercią myślałem*. T ak  —  w ostatniej godzi­
nie życia —  ryny-sł konającego zwracał się jo 
sz-cze ku  6-temu pułkowi i jego- łubianemu 
•przez żołnierzy komendantowi.

Cmentarz wojskowy w ... fcrjrjc dziś w sobie 
zwłoki młodego i drogiego towarzysza broni.

Obydwaj pochodz-iJi z. Królestwa Polskiego, 
obydwaj krew  sw ą i swe życic i złożyli na oł­
tarzu Polski. Nie -doczekali się caikowrtej wol­
ności Ojczyzny, ale widzieli już nie jutrznię, 
lecz promienne słońce swobody, wschodzące co­
raz wyżej nad znękaną polską ziemicą.

Część Ich pamięci! XX.
..... *  —
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